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d a  fes t l a k -

Kog,o przeraża zwyżka 
cen zbożowych?

Ostatnia zwyżka ccn zbożowych  
która wzm ogła nieco nadzieję pc- 
dnio^ieuia poziomu życia gospo
darczego zw łaszcza w  rolnictwie, 
stała się przyczyną niepokoju pe 
wnych „ s fe r  go3pudarczych‘s, Oto  
iz b - Przem ysłowo - H and low a w 
Sosnowcu pow zięła uchwalę, ijpo 
w ażn ia jącą  p iezeca Izby  d »  pQ- 
cżym ejua starań  w  kierunku ga- 
cham owa.ua eksportu zboża zc 
granicę. Ma to być osiągnięte  
przea rew iz ję  obecnego systemu  
wzrostu cel przy eksporcie zbóż.
S z .n- . .n ą  Izba n.otywuja swój 
kjrok m ożliwością odczucia braku  
Zbóż w  kra ju  wskutek ogolnego  
nieurodzaju . Jak dotychczas to 
ject to obaw a ir.ocno bezpodstaw 
na. Panow ie Kapitaliści .—  z Izby  
Prząm ysłow sj pow odują się na- 
Pfewuo innym i wzglęoam .. któ
rych nie śmiemy wym ieniać Zw y  
żuą cen zbozuwych na dalszą me
tę prow adziła  by n iew ątp liw ie  
dQ n iw elac ji dysproporcji między 
przem ysłem  a  rolnictwem . Tym 
czasem panowie przemysłowcy  
dążą całą ciłą do m rzym ania ist
niejącego ptanu rzeczy, t. z. do 
przew agi przemysłu. Zresztą  
m niejsze o motywy, ale należy za 
u ważyć, że Izba Prżem . Handlo
w a  jest najm niej powołana do 
ingerencji w  spraw y  rolnicze.

Tysiąc lat
Podobno wI.O T “ przygotowuje  

żydom w  przysziym  roku miłe 
prima aprilis, m ianowicie w  dniu ty m  o p in ii 
1 kwietnia 1937 r  będzie urucho- ta k , jaikbj 
ipipna norm alna kom unikacja lot 
m czą "Warszawa —  T e ł A n v , u- 
m oiliw ia jąca  części ludu  w y b ra 
nego si-opn- owe w j frun ięcie z 

Polski.
W iadom ość tę przyjm ujem y -/. 

p raw az iP  ym zadowoleniem . Każ
de zarządzenie u łatw ia jące w y 
jazd  naszymi sublokatorom  je si 
zępchńięciem jeszcze jedn es0 l -a 
ir.jenja na drodze kó W ieiL iej 
P uIscp. A le  tanie czy inne u łat
w ien ie kom unikacyjne d la  żydbw  
skich em igtantów, —  to jeszcze 
bardzo  mało, dopóki tych em*- 
Sł-antow na palcach m 'żna pcli- 
czyt,

Póisrooid  iu  nic pomogą. Czyn
niki, którym najbardz ie j zależy  
na uspokojeniu um ysłów, muszą 

szybko 1 radykalnie rozw iązać  
dwa problematy.* stworzyć w a 
runki d la »nas»Owej em igrac ji ży
dów  z Po lsk i i urucnom ić środki 
transportu, zdolne w  krótkim  
czauae przewieźć 4 miliony żydów  
ną przeznaczone d la nich teryto  
rim  Samoloty „LO T  u "  niestety, 
przewoziłyby dotychczasowy kon
tyngent żydów przez tysiąc zgó 
rą  łat.

N je  mamy ochoty tak długo  

czekać!

Tysiąc ra eyspiawlecliw/
Ż arg o n o w y  „ R a j a t "  p o m ieszcza  

artykuł A. Emhornia pt. t. „0 - 
św iiadczen ie  m i u s t r a  o ś w ia ty " .  
P o d a je m y  go w  c a ło śc i w po lsk im  
p rz e k ła d z ie :

,Na3z minister oświaty, prof 
ŚwiętoslawHiki, jest sprawiedliwy, 
ty 3’iąc razy spaw.edliwy Ende
ccy studenci, którzy uprawiają bo
haterstwo nad swymi żydowskimi 
kolegami, to nie są swawolnicy, 
to są zbrodniarze. Czyny ich są po 
ważnym niebejąneczeństwem dla 
moralności, etyki j kultury poi 
skiego narodu i dlatógo publicz
nym niebezpieczeństwem jest rów- 
nież t.arny stosunek dc nich 
Musi być wreszcie raz na w szyst- 
kie czasy zrobiony koniec tej hań
bie".

„Tak mówi minister oświaty, 
Każdy uczciwy człowiek z uzna
niem powita te słowa. Prof. Swię- 
tosławski przez to swoje oświad
czenie, jak fcaden może z jego po
przedników*, spełnił obowiązek me 
ża sianu, któremu powierzone zo
stało k ierow niczo  na,a wychowa
niem publicznym w państwie".

„Ale, czytając to ośw :adczeuie, 
trudno jest się uwolnić od wraże
nia, że minister oświaty dopiero 
teraz „udkrył" tę całą sprawę 
Cały ton oświadczenia jeet taki, 
jakby to wszystko było dla niego 
nowością. Minister „melduje1 c

publicznej —  akurat 
społeczeństwo o tym 

nie witdz.ało, on nawo luje społe
czeństwo do nietolerowania tych 
rzeczy —  aicurąt tak, jakby dotąd 
nie u»ły się słyszeć głosy, że to 
nie może być tolerowane. Ależ 
„ekscesy" studencki-! stały się 
wszak u pas, już od dłuższego cza 
sp, omal że n.e naturalnym zja 
wislęiem  polskiej jesieni Gdy tyl
ko dzień staje się krptszy, gdy 
tylko paczyna grozić zima —  za
czynają się „zdarzenia", bo wyż
sze uczelniach zoatają w te .y  zamk 
nięte Stan ten trwa już- od do- 
oryeh kilku lat. Czy to dopiero te
raz trzeba było namacalnie stwiier 
dzię, że mamy do czynienia ze 
zbrójaicŁyni ruchem, który pod
kopuje zasady etyki i moralno
ści"?

„Minister oświaty wzywa opi
nię publiczną do zwalaczama tego 
zdziczenia Niech nam wolne bę
dzie wyrazić wątpliwość, ezy w  
dzisiejszych warunkai n w azw„nię 
to ma wszelkie azrrse, że będzie 
skuteczne, Albowiem zdziczenie 
to może wsa&k powstawać i roz
przestrzeniać się tylko dzięki te
mu, że w  społeczeństwie samym 
zostało przygotowane zrozumienie 
i tolerancja dla wyczynów „kwia
tu mfodzueży". Inaczej nie byłoby

StralH tłem oE S rfaw łny
na M a c fe m ii  G ó rn ic ze j w  K ra k o w ie
JJa Akademii Górniczej w  

Krakowie wybuchł strajk 1 tc 
stacyjny, którego przyczyną jo* 
przetrzymywanie w -więzieniu 
karno -  śledczym św M i-ha  
działacza narodowego studenta 
Akademii Górniczej Zdzisława 
Czarnockiego.

P  Czernicki został aresztowany 
21 b. m. po inauguracji Młodzieży 
Wszechpolskiej. Ponieważ roze
szła się pogłoska, żfc przebywają 
cy w  więzieniu kolega jest poważ 
nie chory studenci udali się w  
liczbie 300 przed siedzibę proku-;

która zwróciła się da prokuratora 
z prośbą o uwolnienie aresztowa
nego. Wobee odmownej odpowie
dzi studenci zapow-edzieli trzy
dniowy strajk demonstracyjny.

Zajścia na uniwersytecie 

w  W ilnie
Na pierwszym roku prawp Uni

wersytetu Jana Batorem douzło 
do zajść antyżydowskich sprowo
kowanych przez akademików Z>- 
dów. którzy me chcieli z im ow ać  
wyznaczonych im miejsc po owej

Ale żydzi mu nie ufni<j

ratora i tam  w y ło n ili d e legac ję , | strunie sali

to możliwe. Trudno aohie wyobra
zić, aby w jakimś ludzkim zbio
rowisku —  może ono być na naj
niższym stopniu kultury —  m.ożra 
było masowo napadać na ulicach 
na niewinnych ludzi, dziesięciu 
na jednego, bić palkami, drąga
mi, kastetami i innymi przyrzą

dami do bicia —  zaś cala poswoii- U uczucie, ze w stosunku do ży-
ną publiczność, „ulica", którą to 
wadzi, aby mogła stać i patrząc 
na to obpjętpie. U  nąs jeęt ta co
dzienną rz et św iętością. Uląęje* 
go? Gdyż przez wieloletnią aysRe- 
matyczną hecę pogromową paika- 
rzenionę w aząrej nuaie ob> wąt.ę-

mm

Do Pragi przj był z oficjalną wiz ytą król rumuński K„rol II z na
stępcą tronu ks. Michałem. N a  zd jęciu momani przyjęcia przez kró 
la óelilady. Obi>k stoją: prezydent Czechosłowacji Masa ryg i ru- 

munoki następca tronu kę- Mieli ał.

Zmiany # podatku gruntowym
W  najbliższych aniach ma się 

ukazać dekret p. Prezydenta R. 
P. o podatku gruntowym Dnia 
22 października dekret ten zra
stał przedyskutowany przez ko
misję podatkową przy minister
stwie fekarbu. Następnie dekret 
będzie jeszcze rozpatrywany 
przez komitet ejionornipsny mini
strów, pa czym zrastanie oditpny 
do rozpatrzenia Rauzie mipi 
str ów.

Dekret ten wprowadza d-odai.ki 
komunalne od podatku gruntowo 
go w jednakowej WKąpkoicu Di}-, 
tąd w  różnych okolicach kraj u o-bo 
wjąąywaly nifcjtdimkpwe starki 
dodatku, obecnie nastąpi o_fkc ■ 
Witą ich ąiówńańie.

Roną tym dekret ustala jedno
lity system zwolnień osobowych i 
przedmiotowych, pociągu do Opo
datkowania grunty państwowe 
na całym terenie Polski oraz prze 
widuje zwolenieniu od podatku 
gruntowego na okres 5 lat tę nie- 
użytki, które, po poczynieniu in- 
westycyj, zostały zagospodarc- 
wane.

Wreszcie zmienione są przepi 
sy o zwolnieniu od podatku grun
towego lasów senronnyeh, a po w  
tych wypadkach, kiedy lasy uzna

ne s.ostały za ochronne z przy- 
czj n zarówno przyrodniczych, jOK 
i( z wojokov*ych j kiedy w  związku 
z tym nastąpiło ograniczenie użyt 
kowania tych laęmw. '

dów jest to p&rzadkLam, i? wobec 
żydóW pis stopuje się nawet n«,j- 
pfpątsizyeh pujęc ludzkosa’ A he
ca jaaie waęak dalej całą perą, 
staje się wszak < dnia na daień 
coraz ostrzejsza, craraz zjadliw- 
s*a, Jaażei, za^hada-i pyłorue, moz 
na oczekiwać, aby irazjudsofny 
tłum przestał nagle teieauwae te 
sama sbpodnii, które w pismach i 
na »„brai,iąch łąk sr/obodnie, tąk 
bępezelnie są nakazywane"?
„Ekscesy muijęnękle niu są w ca 

le fejawialeieir, oderwanym. Są one 
nierozerwalną aaęścią eałego usta 
san kiwania się da żydów, które 
obecnie dominuje w kraju. I je 
żeli się nią będzie wioziała sano- 
w-apia tyeh stosunków, jeżeli rząu 
jaaaą, enargicaną polityką l.ie po
każę Judneścj, że żydzi są rów- 
ntni[irąwmonymi pbj^atelami, że 
żyda nie v^elnn obpażać j k iz jw - 
dfię, ię zyayi dosntją opieki pra
wa, tak samo jak wszyscy inni 
obywatele —  jest trudno mieć na
dzieję, aby mowa z przeoirogami. 
nawet mowa ministra, inogia byc 
na tyle silna i szczerą, aoy od- 
n>raslą korzystny skutek".

pębrzę, żę żydzi aatz^nają ro- 
zamtęć istota swego położenia, 
Trudno wstrzymać aię <wł uwagi, 
że ,—  jeżeli walka g żydami przy 
biera sporadycznie formy niekul
turalne —  to j e s t  to winą ich sa
mych, dcofn a-ni rusz ijie chcą zro
zumieć dowedzonia jm w  sposób 
Kulturalny, Polakom ną pol
skiej ziemi zawadzają. A  tego tak- 
tu nie odmieni nawet „milion ra 
zy sprawiedliwy", gdyby p. Ein- 
hornowi powiodło się go wyszu
kać i pochwalić.

J io t c e  fięto r a ź

P © l@ m i§£a
Rzecz dziwna, jak iAsi kon

serwatyści, nie umiejąc snę na mc 
Zdecydować oętątecznie, w c ą ż  
Wj’stępują z nowymi pomysłami 
d.mokratyczno . liberalne. - za
chowawczo - narodowo - państwo
wymi. Ostatnio sprawą parlamen
tu U jm u je  się we wstępnym ar 
tjńiuie „Czas".

Za partyinictw^m
Stwierdziwszy, ie coecr.y Sejm 

ąję stanowi przedstawicielstwa 
ludności, co wielką rewelacją nie 
je&t, dochodzi „Czas" do takich 
wniosków:

hyttjat-ja jes, zbyt poważna, by się 
bawić w eksptiynienty. Nie mąijiy 
nje przeć.wko emu, by się korpu a- 
cjonizm w Polsce rozwijał. Być może. 
żt kiedyś nadejdzie czar gdj organi 
i.arje wga lypą będą odpowirdały w  
pejr.i zainte.es,-,wgniom i aspiracjuni 
społeczeństwa. Dziś ten czas ieszcze 
nie nadszedł. Dziś w społeczeństwie 
panują nadal wszechwładnie o, ganiza- 
cje polityczne I czy się to komu pedo- 
oą :zy me, fakt powyższy musi Dyć 
wf ięty pod uwagę.

Parlament, który m„ iyć wiernym 
odzwiewlaalemein apinśi spoiec^j ej, 
-tiusj się więc skłauać z przedjtawięii 
li oigaulzącyj poiitycznyih, które opi- 
ni«i spoiec/r; rządzą. Ha to nie .na 
rady I na to nie pomogą żadne wy- 
krz vkiu unia o gi echach i upadku 
partyinictwa Dopiiki pajtie Hie stracą 
opajcia vy Bpołeczepstyde, a na to się 
nie zanoś,, bzeba się z ich istnien:etii 
liczyć, I tizeba wprowadzić ich przed
stawicieli do izb parlamentarnych.

„Czas" pragnąłby za tym zor
ganizowania dąwnych partii poli
tycznych wraz z nowym BB i 
walki partii przy wyborach. U  
w ąią  widać tę zmianę za najważ- 
nięjszy warunek życia polifyczr 
nego. Dziwne jpst to rozumowa
nie Jijazi. którzy wiąać zuptm ^  
pie widzą nowych zrgadnień i 
nowych potrzeb życia

80 o$6b na łoi? ha
„Gazetą Polska" zamieszcza u- 

wagi na temat przeludnienia 
wsi.

P raca  ckoło zasadniczo takiego sa
mego warsztatu pracy, t i. 100 łia zie
mi ornej wykonywana jest u nas —  
w Ijczbacn okrągłych przez 86 lu-

Zydzl w  „ p o i s K im "  Orbisie
W s p o m i n a l i ś m y  p r z e d  p ą *  

r u  d n i a m i  o  d z i a ł a l n o ś c i  „ P o l  
s k i e g o 1'  B i u r a  P o d r ó ż y  O r b i s  
n a  t e r e n i e  d z i e l n i e j  \ ' ’ ó h k i e j ,  
g c l z i r  ' „ P o l s k o ś ć " -  - i - e g o  b i u r a  
r e p r e z e n t o w a n a  i e s t  p r z e z  i y -  
c la  H a f t k ę  k i e r o w n i k a  o d d z i a  
ł u  p r z y  u l .  C h ł o d n e )  J? i 
p r z e z  p o d w ł a d n y  m u  p e r s o n e l  
w  iO O  p r o c .  ż y d o w s k i .  O  i l e  
n a w e w n ą t r z  k r a j u  O r b i s  t a k  
c h ę t n i e  i  p r z e k o n y w u j ą c o  r e 
k l a m u j e  s w ó j  „ p o l s k i  c n a - 
r a k t e r ,  o  t y l e  n u  ‘ e r e n i e  z a g r a 
n i c z n y m  g ł ó w n y  n a c i s k  k ł a 
d z i e  n a  s ł o w o  „ n a r o d o w y ’ . C u 
d z o z i e m c a ,  k i ó r y  u d ą j ą c  s i ę  d o  
P o l s k i ,  k o r z y s t a  z  u s ł u g  u r b i -  
su, w i t a j ą  n a  d w o r c u  p o  p r z y -  
j e ź d z i e  d o  s t o l i c y  d w a  t .  z w .  
„ i n ł e r p r e c i “  o  c h a r a k t e r y s t y 
c z n i e  z a k r z y w i o n y c h  s a r m a c -

k i c h  n o s a c h -  Q n i  i o  t o w a i  ~ u -  
szą m u  p g s ł ę p n i e  w  p o d r ó ż y  
p o  W a r s z a w i e ,  p o k a z u j ą  z a 
b y t k i ,  s t u ż ą  w s z e l k i m i  i n 
f o r m a c j a m i ,  O e z y w i i c i e ,  i e  
n a  „ i n t e r p r e t ó w ‘ P o l a k ó w  n i e  
m a  w  Orbisie m i e j s c a .  ' M y l i ł 
b y  s i ę  j e d n a k ,  k t o b y  t w i e r d z i ł , 
ż e  j e s t  l o  b i u r o  w y ł ą c z n i e  ż y 
d o w s k i e .

N i e  b r a k  w  n i m  i  P o l a k ó w ,
T u k  np. e z ę ś ć  p e r s o n e l u  u> 
ę ę n t r a l i  p r ~ y  u l .  M a r s z a ł k o w 
s k i e j  i  w  k a s a c h  t e a t r a l n y c h  
j e s t  a r y j s k a .  A r y j c . y k a m i  i  P o 
ł a k o m i  ę z y ^ t e j  k r w i  t e ż  dalej słusznie, że parcelacja nie

cizi. puaczas rdy w Szwecji 75, 
Czechosłowacji 68, n.i Węgrzech &3 
w Niemcze:h 5i uanii 38. Estonii 57 
Z S. R R. 36. Nię potrzibą ścisłych 
nadań dla stwierdzenia, żr z po»,ód 
tych 88 Polaków tylko część jest ko
nieczna dla uprr wienia 106 ha, pozo- 
■tali sa tr gruncie rzeczy zbed.a s,. —  
w sensie ekonomicznym —  beziohot- 
ni; w tej sytu»cjl zi,ajdujt się w Pol
sce 8.8 milionót głów ludności rolni
czej.

Drugjąi wnloskkm jest, że pr̂ łuk- 
tein uzYSkiwarjrm z, 10? ha ibdzie- 
lić trzeba u nas a i 88 ludzi i resztę 
ao tier. i tucć można na i , nek —  5 
więc i każdy z owych obtlriekraych 
nif wiele otrzymać może i dla rynku 
mało zesidnie.

„Gazeta Polska" stwierdza

Nowi „akademicy"

DLA WYGODY NASZYCH P. T. PRENUMERATORÓW pedaiemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który protimy wyciąć wyraźnie wy
pisać unię nazwisko, dokładny adres i sumę. orai wpłacić wr najbliższym^urzędzie pocztowym

N a  z ł .

Imię, nazwisko i adres wpiataiąaegoi

Nr rozrachunku. 2

p r z e r a z  r o z r a c h u n k o w y

Na z l  Ip g S i l l  g r

złote słowami:

Odbiorca:

A B C  NOWINY CODZIENNE

P o c z ta : W a rsz a w a  1 ,  u l. A le je  Je r o z o lim s k ie  3 -a

Nr rozrachunku: 2

Nr. wpłaty

(podpis przyjmującejo)

DOWÓD NADESŁANiA
p rz e k a z u  ro z ra c h u n k o w e g o

N a  z ł .

Odbiorca

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa, ui. Aleje Jerozolmjskle a-a

Nr. rozrachunku: 2

Nr wpłaty

(podpis prsyjmującego)

d w a j  d y r e k t o r z y  n a c z e l n i  m a j .  
F u l a r g j ę i  i  d y r  D z i e k o ń s i a ,  
k t ó r y c h  g ł ó w n y m  z a d a n i e m  
j e s t  r e p r e z e n t o w a n i e  b i u r a  
w o b e c  w ł a d z  \  u r z ę d ó w  i  w y 
j e d n y w a n i e  t y c h  l i c z n y c h  u d o 
g o d n i e ń  i  p r z y w i l e j ó w ,  j a k i 
m i  c i e s z y  s i ę  O r b i s .  S z t a b  u b u  
P a n ó w  D y r e k t o r ó w  j e s t  j u ż  
w y b i t n i e  s e m i c k i .  W ś r ó d  i c h  
n a j b l i ż s z y c h  ,u i»  p ó ł  p r a c o w n i 
k ó w  — k i e r o w n i k ó w  d z i a ł ó w  
n o t u j e m y  n a z w i s k a :  M u s z k a t ,  
T e n n e n b a a m ,  Bpstctn, H o m e r -

Z a z y d z e n i e  O r b i s u  r z u c a  a ię  
p o w s z e c h n i e  w  o c z y  r ó w n i e ż  
w e  w s z y s t k i c h  6 0  o d d z i a i g e h ,  
j a k i e  p o s i a d a  o n  w  k r a j u  i  s a  
g r a n i c ą .

W alka z  bezrobociem  
na wszystHIch frontach

O s t a t n i o  w i d z i m y  w z m o ż o n ą  
a k c j ę  c z y n n i k ó w  m i a r o d a j 
n y c h  w  c e l u  z w a l c z e n i a  b e z r o 
b o c i a  n a  r ó ż n y '  b o d c i n k a c h  ż y  
ą i a  s p o ł e c z n e g o .  O t o  p p -  p o w o 
ł a n e m u  d o  ż y c i a  p r z e d  n i e d a 
w n y m  c z a s e m  I n s t y t u t o w i  K u l 
t u r y  W  Hi p r z y c h o d z i  z p u m o -  
c ą  m i n i s ł e r i u m  R o l n i c t w a ,  k t ó 
r e  p r z e k a z u j e  I n s t y t u t o w i  
s p r a w y  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
lezące w  biurkąch m in ister  
s t w a  i  n i e  b u d z ą c e  w i ę k s z e g o  
z a i n t e ę & o w a n i a  w s r o d  u r z ę d n i 
k ó w  m i n i s t e r i a l n y c h ,  f u  p a l ę -  
ż y  w y m i e n i ć  m e m o r i a ł  Z w i ą z 
k u  Z a w o d o w e g o  L i t e r a t ó w  
P o l s k i c h  d o t y c z ą c y  pomocy f i 
n a n s o w e j  i l a  m ł o d y c h  p i s a 
r z y  c h ł o p s k i c h .  P o m o c  ł a  m i a - 
ł ą  w i j r a z i ć  s t ę  w  f o r m i e  u d z i e 
l o n y c h  p r z e z  m i n i s t e r s t w o  s t y -  
p e d i ó w  n a  p r a c e  l i t e r a c k i e .  
T e n  r e a l n y  z a s i l i m i n i s t e r i a l 
n y  d l a  b e z r o b a - r ę i  '  t y t u 
łu K u l t u r y  W s i  m o ż e  s t a ć  s i ę  
w  p e w n e j  m i e r z e  w c a l e  w d z i ę 
c z n y m  p o l e m  d z i a ł a n i a .

S k ła d a jc ie  o fia ry  
n a  pom oc z im o w ą  
d la  b e z ro b o tn y c h

może być jedynym rozwiązaniem  
dlą zagadnienia nadmiaru ludno
ści wiejskiej.

P on oć  zim owa
Pi-ąaa niezależna omawia za

gadnienie pomocy zirnowej dla 
bezrobotnych. "Wypowiadając się, 
oczywiście, za jak największą o- 
fiarnoaeią, podkreśla jednak błę
dność podstaw wymiaru dobro
wolnych ofiar. „Goniec W arszaw 
ski" pisze:

Wszelkie jednak nader skompliko- 
trane sp iscby zbiórki, jako to 7 pen- 
śii. mieszkania, pa.entuw, obrutu j t. 
p. są zbęd.ie i niepotrzebnie utrudnia
ją akcję, a nadto obliczane teoietycz
nie, przy biurku, w wielu wypadkach 
są dokuczliwymi ciężarami i niemożli
we do przyjęcia. Zd&je się, że jedy
nym kiyterium zamożności są docho
dy, a więc wydaje się, że najprostszą 
podstawą obliczenia byłby po.totęk do 
chodowy płacony za tok I930.

P. minister Kościałkowski w swym 
przemówienia de prasy wspomniał o 
pogrzebie sorawdzenia Irzeszlo 3 .ni 
iianów pozycyl. Nie wier.i po co by 
loby to potrzebre. Wysokość wyzna 
czoneg„ na roa bieżący podatku do
chodowego jest przecież znana a za 
tynj raca łatwo pocąc ao powszech 
nej wiadomości, jaki proęi nt ozna 
cionego podatku najeży wpłacić na 
pomce zimową.

Istotnie wydaje się, że podsta
wy do wynraru składek dobro
wolnych na pomoc zimową ozna
czone aostaly niezbyt trafnie. 
Wystarczy przytoczyć następu
jący przykład. Rodzim  z pięciu 
osób mieszkająca w 6-pokojowym 
mieszkaniu, % ptorego odnajir.uję 
jeszcze dwą pokoje sublokatorom, 
płacić ma pd mieszkania tyle sa
mo, co kawaler zajmujący 6-poko- 
jowe p-’ ~sŁl ąnie.

Przyczyną błędów w  wymiarze 
składek jeat to, że wymiar ten me 
był należycie przepracowany 
ważano bowiem, że nie jest to po
datek. lecz dobrowolną ofiara. 
Skom jednak wymaga się bez
względnie od wszystkich, by tę 
< f ;" r f  ■-"tóadali, to trzeba było ści
śle ustalić podstawy toj wymiaru, 
gdyż wobec poczucia obowiązku 
wnoszenia składek na pomoc zi
mową, składki te. ehoć dobrowol
ne, tówne są pod względem wyni
ku podatkom.


